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Pod data Nowego Roku zbieramy 
się dziś poraź pierwszy na naszą ty­
godniową pogadankę. Ostatnim razem 
wyeiioiuatyśiny ze sobą na tych ta­
mach życzenia świąteczne, stałyśmy 
w przedeomu świątecznych nieco­
dziennych dni, świątecznych nieco­
dziennych wrażeń, które spływały nam 
w serca rozradowaniem i jasnością, 
jakby odblaskiem jasno jarzących 
świateł choinki.

Z krótkich świątecznych godów ży­
cia zesznsmy znowu do codzienności. 
A.Je przeęsc.e io  odbyio się przez roz- 
świeconą złotemi uaidziejami bramę 
Nowego Hoku. Zjaw ił się znów przed 
nami —  jas. co roku w całej krasiowoj 
niezuzytej m łodość, z tajemn.cą swych 
niozapisamych jeszcze białych Kart.

1 jak go witać winnyśmy, nic w ie­
dząc, jakie dary nam przynosi w fał- 
dacn swych mglistych szat? .

Nie wiemy .. czy będą to dni lep­
sze. jaśniejsze od tych, które przeży­
łyśm y roku poprzedniego, czy może 
czoka nas niejeden smutek, niejedno 
ciężkie doświadczenie.

Co nam przynosi ten Nowy Rok, 
tego nawet mimo przepowiedni i wróżb 
najsłynniejszych wieszczbiarek odga 
dnąć ani przewidzieć nie możemy 
Czy za tum musimy iść na te nowe, 
nieznane ścieżki życia, jak ów bez­
bronny wędrowiec, wydany na nie­
bezpieczeństwo złych przygód, rzuca­
jący się na oślep za szczęściem, po 
które należało tylko wyciągnąć rękę?

Nie, bynajmniej. Bo jeśli nie w ie­
my, co nam ten Nowy Rok przynosi, 
natorrast wmnyśmy dobrze wiedzieć, 
co my wnosimy mu w daxze. Z pełnem 
ufności pierwszem powitaniem, nie­
śmy na te ścieżki Nowego Roku jas 
ność wiary we własne siły, rozpro­
mienioną radością życia duszę, zdolną 
do chwytaniu w lot każdego promyka 
szczęścia, chłonięcia w siebie rozta­
czającego się wokół nas dobra istnie­
nia.

Bo pamiętajmy o tej wielkiej nie­
zaprzeczonej prawozie, źe giownem 
naszem dobrem, głowntnr. nas zera 
szczęściem test zdolność odczuwania 
radości, dobywanie z każdego, nawet 
pozornie małoznaozącego faktu czy 
zdarzenia, Jik najintenzywmejszych 
przeżyć wewnętrznych. Te małe, dro 
bne na pozór przeżycia czynią egzy­
stencję piękną i bogatą. Bo sięgnijmy 
do przykładów

Czyż nam to może r>yc przeszkodą 
do szczęścia, jeśli i #  musimy w  
-Jrjpmnvch warunkach bez tych zło­

ceń i wspaniałości, 'akie daje boga­
ctwo? Wszak codziennie stwierdzamy 
głę-boką mądrość tej bajki o bogaczu, 
ginącym z głodu w pustyni wŚTód nie­
zm ierzonych swych a nieużytecznych 
bogactw. . Powtarza się ona zawsze 
i wszędzie w najrozmaitszych wa­
riantach...

Znamy ludzi, którzy o d b y w a j da­
lekie podróże do najcudowniejszych 
krain, a dusza ich ginie, z głodu na 
pustyni, bo nie umie wchłonąć w sie­
bie żadnego żywszego, gorętszego wra­
żenia. Znamy ludzi, którzy pozostają 
zimni i nieczuli wobec najpiękniejsze­
go dzieła szituki, w których nie wywo­
ła oddźwięku najdoskonalsza muzyka, 
najbardziej zachwycające arcydzieło 
literatury, najbardzk skończony ar­
tyzm

Nędzarzy ginący z głodu...
A  w przeciwieństwie do tego w ie­

my, że dla człowieka wrażliwego na 
piękno, na rattość życia nieraz mała 
na pozór rzecz może się stac źródłem

najżywszej radości, najpiękniejszego 
przeżycia. Jakaś przechadzka w  roz- 
błyszczony mirjadairai brylantów śnie­
gowych, słoneczny, rzezwy poranek, 
jakaś melodja, uchwycona w  przelo­
cie, która się w duszy rozdźwięczy w 
przecudną symfonję —  jakiś nasz dro­
bny uczynek, którym komuś przyczy­
niliśmy radości, którym kogoś uchro­
niliśmy od złego —  jednem słowem 
wszystko to, co wewnątrz nas układa 
się w harmonjiny obraz, w harmonij­
ny akord, co tworzy w  głębinach na­
szego ja, piękno, jasność, wesele...

Tę zdolność duszy przyswajania 
sobie promiennej radości życia w inny­
śmy przynieść w  d&ize Nowemu Ro­
kowi istnienia —  a obok niej niezłom­
ny hart ducha, który pozwoli lam 
sprostać wszystkiemu, oo Kryje się na 
drogach' po których "nam iść przyj­
dzie, ten hart, który czerpać w inny­
śmy w silnum, niezłomnem przekona­
niu, że drogi ludzkości i drogi narodu 
ruą w w yż ku coraz lepszym, jaśniej­
szym cłnlom i że w  mocy Każdej jedno­
stki z osobna lezy ten pochód ulptwić 
i przyśpieszyć. J. <*,

Z dziedzina rr>od't

ja* umerać nasze dzieci.
Lwów , 8. stycznia.

Dzmci mają często już od Diprw-  

szych lal życia natur. Ine poczucie e- 
steiyki i sprawia im przyjemność, gdy 
są ładnie ubrane. Pomiędzy innemi

wa na psychikę, dziecka, uczy }e ładu 
i parządku i pewnego cenienia swojej 
wartości.. Dlatego rodzice ub orając ła­
dnie dzieci, czynią metylko zadośd 
swojej potrzebie przystrojenia najdroż­
szych sobie istot, ale naato działaj?, ce-, 
Iowo w kierunku pedagogicznym, o i.’e, 
rzec? prosia, nie dopuszczają się w  tej 
mierze przesady. Jeżeli bowiem powin­
niśmy ładnie ubierać nasze dzieci, to 
w  żadnym wypadku nie należy z nich 
czyn ić lalek wystawowych. Z tego po­
wodu obok estetyki, w  ubraniu dziecka 
powinny grać rolę także względy prak­
tyczne. Pod tą dewizą pracuje w ostat­
nim lat dz.esiątku konfekejk dziecinna. 
Estetyka idzie tutaj w parze z celowo­
ścią i praktycznością, jakoteż względa­
mi na hygjenę, swobodę ruchów i ao« 
woczesną kultuię mała.

zapatrywaniami dawniejszych czasów 
także i pogląd, że ładne ub-anie dzieci 
pobudza w  nich próżność, zosti ło dzi 
siaj złożone do lamusu przesądów. —  
Przeciwnie, ładne ubranie dobrze wpły

Sukl-nl a ttko lm  z crepe cald ntlsoc.na 
w' odstępach i przybrana Jaśnlejszem- 
jplisaami na kołnierzu i manszetach. <’

Cieph, płaszczyki z wie lb łądzie j  wełny, 
i  kołnierzami futrzanemt.

W ygod na  sukienka dta dziewczynki 
z welwetu  do prania.

Praktyczność i celowość przejawia 
się w wyborze materjałów na sukien­
ki dziecinne. Na obecną porę roku znaj­
dujemy w  handlu bardzo praktyczne i 
ładne welwety do prania, oraz równie 
praktyczny materiał crepe caid- Oba 
te materjały są bardzo trwałe, odporno 
na działanie powietrza i światła i —  
jak już zaznaczyliśmy —  bardzo do­
bre do prania Ta łatwość odczyszcze­
nia zbrukanej sukienki pozwala na do 
bór kolorów jasnych, w których dziec­
ko wygląda zawsze milej i kióre lepiej 
działają na psychikę dżiec:ęcą, aniżel 
kolory ciemne. Niebieski kolor we 
wszystkich swych odcieniach jeat szcze
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Z hygjeny pietą-Ąncwan.a urod,.

Gimnastyka * okresie stanu esfmienneflo.

Stro jne ubranie spacerowe dla dz iew , 
czynki /. różow ego  crepe satin podbitego 
wełną," przybrane im itacją gronostaju.

R óżow y  kapelusik pilśniowy.

golnL j uprzywilejowany na ubrania 
tłziecięce. Obok tego cieszy się specjal­
ną, łaską, młodvch mateczek kolor biały 
i kremowy, chociaż ten wym aga natu­
ralnie więcej pracy, aby dziecko było 
zawsze nienagannie czyste. Także bar­
wne materjały drukowane wdzięcznie 
ubierają, naszych milusińskich.

Na fmnkcie przybrania w  Ubran­
kach dziecięcych należy strzec się prze 
sady. Możliwa prostota stroju dziecię­
cego wym aga ograniczeń w  tej mierze 
Jasne kołnierzyki, manszetki czy kra­
watki do ciemniejszego ubrania, nieco 
haftu, albo ozdobnych ściegów, zupeł­
nie spełniają tutaj swoje zadanie, Pła­
szczyki powinny być ciepło, na co po­
rwała wielki wybór modnych obecnie 
grubo tkanych materjałów.

Niemniej i  z tak wziętego obecnie 
przybrania futrzanego nasi milusińscy 
nie chcą zrezygnować. Futrzane kołnie­
rze szalowe albo małe kołnierzyki o- 
pływające szyję, nadają płaszczykom 
szyku r przyczyniają, się do zabezpie­
czenia ich małych właścicieli przed 
zimnem w  ostrej porze rottu. Również 
całe płaszczyki futrzane, z tak w dzię­
cznych na fen cel królików są jak za­
wsze w  modzie. Trykotaże, ciepłe w łócz 
kowp kominiarki, odgrywają także nie­
małą rolę w  ubraniu dziecięcem.. Bar­
wność; prostota, wdzięk i wygoda- oto 
są główne przykazania, stroju naszych 
milusińskich. Nina.

T ć W E l I N A
usuwa bezw zględnie w sze lkie  p la m ; 

i brud z  przepojonych ko łn ie rzy.

Lwów, 8- stycznia 
Zrozum mnie znaczenia gimnastyki 

i ćwiczeń fizycznych dla utrzymania 
zdrowia ciała i podniesienia jego w y­
trzymałości, przenika ' w  ostatnich 
czasach do szerokich .kręgów świata 
kobiecego. Dzisiejsza kobieta rozumie 
już dobrze, że aktywna hygjena czyni 
ją odporną przeciwko tym wszystkim 
niebezpieczeństwom, na jakie bywa 
wystawiony jej organizm w  związku 
z warunkami życia, pracą zawodową, 
obowiązkami domowemi rtp. Nic hsż 
dziwnego, że kobiecie nasuwa sie, to 
samo pytanie w  związku z najważniej­
szym dla niej problemem, tj. sprawą 
macierzyństwa. Kob ieta , przyzwycza­
jona do uprawiania ćwiczeń cieles­
nych, pragnęłaby wiedzieć, czy należy 
je uprawiać również w. okresie stanu 
odmiennego, czy .ćw iczen ia  takie 
wpływają korzystnie, liąb też szkodli­
w ie na je] organizm 5 na wzmożenie 
jej odporności na wielki moment, któ­
ry  ją . czeka.

Raay praktyczne.

Jak konserwować
Lwów, 8. stycznia.

Kwestja pończoch stanowi w  budże­
cie nowoczesnej kobiety bard/i powa 
żną rubn kę i -wskutek tego staje się 
naprawdę poważnem zagadirit.niem. 
Nie można' bowiem być pod bronią, je­
śli pończocha -nie jest w  ćałrrn tego 
znaczeniu n ie n a g a n n a .a  z drugiej 
strony 'tśódelikatne pajęcze v\roby są 
tak nietrwałe, ze z rozmaitych 'powo­
dów, ciągle są narażone na niebezpie­
czeństwo. Z togo, nówodu nożadane bę­
dzie bezwątpienia dla naszych 'czyte l­
niczek garść rad, jak konserwp-wać na­
sze pończoszki. Pierwszem staraniem 
winno - tu być uchronienie pończochy 
od szkody. W iem y, żc zapinanie poń­
czoch na podwiązki sprowadza często 
rozdarcie i spuszczanie oczek. Żeby 
temu zapobiec przynajmniej do pe­
wnego stopnia, należy' wyciąć z sta­
rych rękawiczek skórkowych okrągłe 
koła wielkości talara i wszyć po obu 
stronach górnego brzegu pończochy 
w  tych .miejscach, w  których s‘ę poń­
czoch zapina na podwiązkę. Skórka ta 
chroni pończoszkę przed rozdarciem 
i wstrzymuje spuszczanie oczfk.

Jeśli już pończocha się nodrze w  
stopie, to trzeba z astosować zabieg

Maty fejleton.

W  zwiertiedle psychiki 
dziecięce].

L w ó w ,  8. stycznia.

Ze znudzoną miną siedziała w  tym 
z im ow ym  pięknym dniu p. Irma w  swo 
im pokoju. Odrzuciła z niechęcią ksią­
żkę, trzymaną dotąd w  ręku. Nie  za j ­
mowało  je j  czytanie, była  zła, r iezado 
wolona

—  Ach te sługi —  myślała —  można- 
by dzisiaj urządzić taKą śliczną prze­
jażdżkę z tym m iłym Heniem -—  ale słu- 
,a ma wychód, więc muszę siedzieć jnk 
na uwięzi i p ilnować tego nudnego dzie­
ciaka.

Małżeństwo p. Irt.iy by ło  modnem w 
całeni lego słowa znaczeniu Pan nie krę 
powa1 pani, o ile naturalnie dawało się 
to pogodzić  z ramami konwenansu świa­
towego, pani nie troszczyła się o ekstra- 
tury małżonka. W  obecnej chwil i p. He­
nio pełnił  obowiązk i cicisbea pięknej 
pani.

....Ale cóż pomoże wywalczen ie  sobie 
swobody małżeńskie j wobec niewoli j a ­
ka nam narzuca nasza służba?

Zasadniczo należy odpowiedzieć 
na to pytanie, twierdząco. Kobieta w 
stanie odmiennym mozc, a nawet po­
winna, uprawiać gminastykę, jedna­
kowoż nie- należy tego czynić nieopa 
tranie i bez zasiągnięcia porady spe- 
cjalisty-lękarza, ‘ który - jedynie po do- 
kladnem zbadaniu stanu fizycznego 
kobiety, może wydać orzeczenie, czy 
w  danym wypadku ćwiczenia cielesne 
mogą być zalecane* czy też należy się 
od nich strzec.

Pozatem konieczmem, indywidua! • 
nem traktowaniem każdego wypadku 
z osobna, należy się zastanowić, jakie 
zadanie ma gimnastyka w okresie sta­
nu odimiennego. Pierwszem jej zada­
niem jest zwiększyć- zdolność organi­
zmu do absorbowania tienu, jakoteż 
wpłynąć,, na rozszerzenie klatki pier­
siowej, oraz w.żmoon enie serca przez 
regularne' ćwiczenia' oddechowe. Dalej 
ćwiczenia mają na celu wzmocnienie 
mięśni i .ułatwienie, przemiany mate- 
rji. .Ćwiczenie muskułów sprowadza

n a s z e  p o ń c z o s z k i ?
[ operacyjny. Cerowanie jest rźęczą u- 

ciążliwą. i niewygodną. Lepiej .jest za­
stosować" inną, łatwiejszą i praktycz­
niejszą metodę. Mianowicie za-, starych 
pończoch m ożliw ie tego samego koloru 
wyciąć najlepiej ze stopy, gdzie tryko­
taż jest gęściejszy odpowiedni: kawał­
ki i położyć je na grzybku do cerowa­
nia, uważając, aby oczka szły w od­
powiednim kierunku. Następnie na­
ciągnąć na ten płatek pończochę i ob­
szyć naokoło łatkę, następnie zdjąć 
pończochę z g rzyb k a '! -Wyciąć-'niepo­
trzebny brzeg łatki. W  ten . sposób, osz­
czędza się wiele czasu-i unika "się cer, 
które ucicka-ią nogfc ’ ‘

Jeszcze jedną praktyczną radę po­
zwolę sobie w tym kierunku podać 
moim Czytelniczkom. Przy . zokupńie 
pończoch najlepiej jest dobrać dwie, al­
bo trar par\ w  tyni -samym kolorze i 
gatunku, często bowiem się zdarza, że 
jedna pończocha .jest "uszkodzoną, druga 
natomiast zupełnie dobra. K !o postąpi 
w  myśl powyższej rady, może potem 
dobierać'od innej pary drugą dobrą, 
pończochę, uszkodzone zaś po naDra- 
wie u-żywapj- wówczas, gdy bądźto nie­
pomyślna-.aura, bądźlo obuwięr okry­
wające braki pozwalają na te

W  pewnej chwili  w  Krąg rozmyślań 
t. Irmy dotarł głosik maleńkiej M aiy jk i .  
oliwiącej się opodal. Sześcioletnia dziew- 
zynka siedziała przed poko jem  ialczy- 

nym, gdzie na maleńkich mebelkach po- 
usadzała lalki. Pani Irma mało za jm o ­
wała sic umysłowością swoje j  córeczki. 
Jednakże teraz to co doleciało je j  uszu, 
wydało się je j  przecież iiiteresująoę.J 
Dziecko urządziło sobie coś w  rodzaju 
teatru marjonetek. Ona sama grała rob; 
wszystkich osób, wchodzących w  im p ro ­
wizowaną sztukę. Była tam pani, pan, 
dziecko i piesek. Ona leż była p ieka­
rzem, k tórv  pukał, aby podać pieczywo, 
ona spełniała funkcję  służącej, odb iera­
jącej towar. Akc ja  odbyw a ła  się rano. 
Pan wchodzi do pokoju na śniadanie 
mówiąc niedbale: .—  ummin dobry. —  
umm dobry  -  odpowiada pani... Po  pe­
wnej chwili  pan wstaje i idzie  dó. biura. 
Na wychódnem m ówi:  —  ,,P raw dopo ­
dobnie nie p rzy jdę  dziś na obiad.- do 
umm dzenia —  do um dżenia** odoowia- 
da niedbale pani.

Zainteresowanie p. I rm y wzrastało. 
Spostrzegła, żc dziecko znakomicie  re­
produkuje  chiodną atmosferę ich domu 
Po pewnej pauzie głosik dziecięcy mówił  
dalej: - y  „Zosiu, tu są pieniądze na 
obiad, pilnuj dziecka, j a  wychodzę**. Słu j

I większą ich elastyczność, co zwłaszcza 
ma szczególniejsze zinaczenią dla 
mięśni brzusznych. Trzeba pozatem 
zauw ażycj że często u kobiety mięśnie 
są źle rozwińięte, ~ćo" sprowadza w 
chw ili porodu przykre • komplikacje. 
Potrzebne jest również ćwiczenie mu­
skulatury nóg, aby ułatwić odpływ 
krw i z dolnych kończyn do serca i za­
pobiec występującym niejednokrotnie 
w  tym okresie żylakom i skrzepom. 
Wzmocnic-inie mięśni nóg przyczynia 
się również do łatwiejszego udźwignię­
cia zwiększonej wagi ciała bez, spro­
wadzania przykrych dolegliwości -na­
wet skrzywień kośc-i.

Gwiczaniń oddechowe, którę^można 
połączyć z ćwiczeniam i ramion, ' -po­
w inny być w  normalnym sianie zdró- 
w ia kobiety prowadzone -od początku 
do końe-a okresu;.brzemiennego. -Nato­
miast inne ćwiczenia, 'm ające na celu 
rozwinięcie muskulatury dolnej części 
tułowiu, mogą być z początkiem ciąży 
niobczjoiecznc .i- z tego-powodu, naif-ży 
je dopióro rozpocząć po 14 .tygodniach, 
a zaprzestać', w /.okrósie - 'ostatnich 
dwóch miesięcy. .Przytern należy za 
niochąć przy, ćwiczeniach wychylania 
ciała w tył jakoteż wstecz i naprzód, 
które zanadto atakują organizm.

Kobiety-, które :są już zahartowane 
w  sportach, mogą i w  czasie Stanu 
odmiennego pozwalać sobie na inten­
sywniejsze ćwiczenia. Te panie, które 
dotychczas ćwiczeń i-akich nie upra­
wiały:, w inny postępować znacznie o- 
strożn.iej i z wielkiem umiarkowaniem. 
W  każdym razie ■ wskazane . jest pod­
dawać się przynajmniej co dwa tygo­
dnie badaniu lekarskiemu celem u- 
chromienia się przed fą ewentualno­
ścią, że to, co ma się przyrc.z-ynić do 
przygotowania kobiety Clu jak najłat­
wiejszego przebycia chw ili krytycznej, 
mogłoby stać .się raczej utrudnieniem, 
lub puciąg-nąć za soną niepożądane 
skutki.' ' '* i > : - v h --

N A D E S Ł A N E .

n e r a  S f
tuhiwa radykalni* bea bola ~porexf 

wn aaftiuu ki l sprnbiuła naskórki 
3Uad ł wyrób j

Apteka M.F-ttintfera 
Lw ów , p a c  GOŁU£Hi>WSK.£tf

r-

żuca odchodzi, pani spogiąda do okna 
i m ów i do siebie: —  .Chwałs Bogu, że 
dziś tak ładnie, można będzie wyrwać  
się 7 tego nudnego domu i pojęchac z 
wujciem Heniem autem na w yc ieczkę ; ,

P Irma doznają uczucia, jak gdyby, 
jakaś n iew iaz.a lna d ło ń  wym ierzy ł?  je j  
palący poneżek

c- tej samei chwil i zabrzm iał dz--o 
nck ic le fonu }  o  podjęciu słuchawki u. 
słyszała p. f t n . l  dobrze znany sobie głos 
nię-iki •

— Pani l im o ,  ki" idy mam zajechać 
po panią, dziś tak ślicznie, zrob imy so­
bie wycieczkę — Pawi Irm ie  krew ude­
rzyła do głowy, doznała g łębokiego uczu 
eta zaws iydzer ia ,  a w  ślad z? tern w y­
rzutu sumienia.

— Nie, panie Henryku —l odpow ie­
działa oschle - -  ani dzisj am jutro nie 
wyjadę, w „ ' e  sie bawić z moją Córeczką. 
—  Po l/cli stówach odłożył?  słuchawkę 
i podeszła dc. dziecka.

—  ®.et: mamusiu, jak to dobrze —■ 
wykrzyknęła  mała z takim wybuchem 
radości, i 7 tak ślicznem rozeLniehicui 
ocząt, ze matka odrazu uczula się w y­
nagrodzoną hojnie za wyrzeczenie, uczy­
nione w imię swoich obow iązków  macie­
rzyńskich. ' E. L.


